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Telegraficzne wiadomości.
W  i e d e n ,  d.  ‘2D. Kwie tni a .  —  S takek  p a r o w y  p rz y b y ł  dziś do  T r ie s tu  

z G a l a c z u , i p r z yw ió z ł  w iad omo śc i  z K o n s t a n t y n o p o l a  z 12. b. ui. W e ­
d ług  nich w zb u rz en i e  um ys łów  wzmaga  się w  tej s tol icy muzu łmańsk i e j  
i u zb ro j en i a  t ur eck ie  wcią'ż t rwają .  W  l i russa  d o p u s z c z o n o  się p r z e ś l a ­
d o w a ń  ch rześc i j an ,  ki lku z nich z a m o r d o w a n o .

W i e d e ń ,  d. 21. Kwie tn i a .  —  Nadesz ły  tu na s t ępu j ące  w iadomości  
z K o n s t a n t y n o p o l a :  L o rd  Redc l i ffe  uiiał j uż  po s ł uc h an i e  u suł tana.

Dnia  l i g o  b. m. książę M e n ż y k ó w  pop i e r a ł  s w o je  p r zeds tawien i a  
i grozi ł  od j azdem.

D. 12. b  m. w p o ł u dn i e  w y b u c h ł o  wie lk i e pow s l au i e  w  K on s t an t y ­
n o p o lu  i oko l i cy ,  p o d b u r z o n e  p r zez  ob ra ż o n ą  d u m ę  s t a ro  t u r ecki ego  
s t r onni c twa .  R zą d  s t awia ł  opó r .  Rosy j sk i e  ok rę t y  p a r o w e  p o p ł y n ę ł y  
na  p o m o c  ch rze śc i j anom do  Gemlek .

S podziew ają się p o m o cy  Rosyi  d o  o bron y  po r t y  olomańskiej.
M o d e n a ,  d.  18. Kwie tni a .  —  W  P a r y ż u  i F lo r e n c y i  podpi suj ą  się 

skw a pliwie na akcie  włosk i e j  cen tr a lne j  kole i  żelaznej .  J u ż  na w e t  s k ł a ­
dają pieniądze.

F l o r e n c y  a ,  d.  16. Kwie tni a .  —  U k ł a d  h a n d lo w y  za w a r ty  z  k r ó l e ­
s twem neapo l i t ań sk i em ogłoszono .

T u r y n ,  d.  18. Kwie tn ia .  — Hr.  Reve l  p r z y b y ł  tu z W ie d n i a .  G ł o ­
s zą ,  i e  pose ł  aus t ryacki  A p p o n y  n i eopuśc i  T u r y n u ,  o t r z y m a w s z y  n o w e  
ins t rukcie .

T u r y n ,  d 19. Kwie tni a .  —  Prezes  minis te rs twa  p r z e d ł o ż y ł  p ro j ek t  
d o  prawa ,  wzg l ędem k re d y t u  400,000 fr. d la  L o m b a r d c z y k ó w  w  Sa rdyn i i  
na lu r a l i zo w au y c h ,  k tó r y m  A u s t r yac y  zasekwes t rowa l i  dob ra .

H a a g a ,  dn ia  20. Kwietn ia .  —  Min is t er s two  ustąpi ło.  N o w e  za mi a ­
n o w a n e  s k ł a d a j ą : v a n  Hall  min i s t rem s p r aw  zag ran i c zny ch ;  D o nk e r  
C u r l i u s ,  minis t rem sp rawied l iwośc i ;  van  R e e n e n ,  minis t rem sp raw  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  van  D v o r n ,  minis t rem skarbu .

K o p e n h a g a ,  d.  18. Kwie tni a .  —  Pose l s two  d o ty czą ce  na s t ęps twa 
t r o n u  p r z y j ę to  t y l k o  g łosami  97 p r ze c i w  45, a w ięc  o d r z u c o n o  z p o w o d u  
n i edo s t a t eczne j  większości .

K o p e n h a g a ,  d. 19. Kwie tni a .  —  O b a  thingi  r ozw iązano .  N o w e  
w y b o r y  do  thingu l u d o w e g o  o d b ę d ą  się dnia  27.  Maja,  a do  thingu z i e m ­
ski ego d 23  C ze rw ca .  Mówią  o dymis sy i  Ba rysa  i S imonysa .

B e r l i n ,  d .  22.  Kwietnia .  —  Mini s t e rs two sp rawied l iwośc i .  D o t y c h ­
c z a so w y  sędzia p o w i a t o w y  Ja ne ck i  w G ro dz i s k u  z a m i a n o w a u y m  został  
ob ro ń c ą  p r aw a  w o b w o d z i e  s ą d u  po w ia to w e g o  w G r o d z i s k u ,  z w y z n a ­
czeni em mu zamie szkani a  t amże ,  t udz i eż  no t a r iu szem w  depa r t a men c i e  
kr .  sądu  ape l acy jnego  w Poznan iu .

B e r l i n ,  20. Kwietnia .  —  P r o j e k t  do  p r aw a  p r z e d ł oż o n y  ze s t r o ny  
r z ą d u ,  p r z y j ę t y  pr'i e z  P ^ w s z ą  i zbę ,  a do tycz ą cy  p r a s sy  zagrani cznej ,  
p r z y j ę ty m  także  został  w komisyi  na ten cel  w y sa d z o n e j  p r ze z  d rugą  izbę.

{Kor.  C%.) O b r a d y  se jmu p rusk i ego  sko ńcz yć  się mają za t rzy ty-  
g o d u i e ,  b o  pos łów  i zby  p i e rwsze j ,  k tó r zy  po  większej  części  są o b y w a ­
tel ami  z i e m sk i e m i , n ie  będzi e  można  d łuże j  w  s tol icy u t r zymać .  Dziś  
j uż z t r udnośc i ą  t y lk o  da się z eb rać  p o t r z e b n y  do  o b r a d  pub l i c znych  
k o m p l e t ,  k t ó r y  w ed l e  pr zy ję t e j  p r z y  o tw a rc i u  t ego ro czn ego  s e jmu  zasa­
dy ,  w yn os i ć  musi  72 c z ło n k ó w ,  to  jes t  p r a w ie  } całej  izby.  Z  tego p o ­
w o d u  nikt  nie dos t a j e  u r l o p u ,  chyba  w na jgwa ł t own ie j s zy m p rzypa dk u ,  
i to z w y k le  na b a r d z o  krótki  przeci ąg czasu.  I zba  p i e r ws za ,  k tór a n a j ­
g łówn ie j sze  p r ace  sw e  j es zcze  p r z ed  świętami w ie lk an oc ne mi  by ła  p o ­
k o ń c z y ł a ,  i ob ecn i e  ma ło  ma do  czyn i e n i a ,  lecz czekać  musi  za u k o ń ­
czen iem tychże  p r ac  w drugi ej  izbi e,  aby  je p r zy j ąć  l ub  od rzu c i ć  d os t a ­
t e cz n i e ,  t em więcej  się niec i erpl iwi  i nagli  kol eżankę sw o ją  do  pospi echu.  
T a  zaję ta  jest  obe c n i e  o r d y n a c y ą  miejską ,  p r zy jmując  z swej  s t r o n y  z ma 
ł emi  ty lko  odmianami  p ro j e k t  do  p r a w a  p r z y j ę t y  w izbie p i erwsze j .  Z  or-  
dy u ac y i  gmin uyc h  za l e dwi e  k tór a  p r z y jdz i e  do  ob rad  w pos i edzen iu  pu -  
b l i c z n e m ; p rzyna jmn ie j  o r d y u a c y e  gminne  d la  sześciu wschodn i ch  p ro -  
w incy i  do p i e r o  w  p r zy s z ł ym  sejmie mają być  za ła twione.  Nie będz i e  to 
z b y t  wie lką  p r z e w ł o k ą ,  sko ro  we d łu g  no w eg o  po s t an ow ie n i a ,  o  k tór em 
ju z  dawnie j  w sp o m ni a ł em ,  p r ace  w j edne j  sesyi  n ie  z a ł a tw ione ,  p r z e ­
ch odz i ć  będą  w s t ani e ,  w jakim b y ły  z os t a wi on e ,  do  drugi ej  sesyi .  N a d ­
mienić  mi tu w y p a d a ,  że  wn iose k  po s ł ó w  Mora wsk i e go  i Po t wo rowsk i ego ,  
ma j ący  s tanąć na miejscu a r t y ku łu  105. u s t aw y  ko ns ty tuc y j ne j ,  p rzy j ę tym 
zosta ł b e z  zmiany i p r z ez  p i e rws zą  izbę.  M a ł o  jes t  nadz i e i ,  p r z y  k r ó t ­

kości  c z a su ,  aby  w aż n e  wniosk i  p os łó w  pol sk ich co do  i n s t y t u tó w  n a u ­
k o w y c h  w  ks i ęs twie ,  i po s łó w  katol ickich co do  fun d us zó w  kośc i e lnych ,  
do s t a ły  się j es zcze  p r z e d  ro zp us zcz en i em  se jmu  na p o r zą de k  dz i e nn y  
o b r a d  pub l i c znych .  Nas t ępny  se jm bę dz i e  miał  n i eco  o dm i en n y  c h a r a ­
k te r ,  b o  na miejsce t er aźnie j sze j  i zby  p ie rwsze j  p r z y j dz i e  od  7. S i e rpn ia  
b. r. i zba  p a ró w  nominacy i  k ró l ewsk ie j .  W i e l k a  z a c h o w u j e  się ta jemnica  
co do o s ó b ,  k tór e  z każde j  p ro w in c y i  król  d o  godnośc i  p a r o s tw a  p o ­
woła .  Sami  minis t rowie  ma ło  b a rd z o  w  tym względz i e  mają b y ć  i n fo r ­
mowan i .  P o n i e w a ż  k ró lowi  zos t a wio nem  jest  p r a w o  wy ł ącz ne j  i n iczem 
n i eograni czone j  nom in ac y i ,  król  użyć  p o d o b n o  chce  p r aw a  tego w li te­
r ak i em zn a cz en iu ,  p o w o łu j ą c  laką i zbę  pa rów ,  k tó r ab y  nie miała na s o ­
bie  ż adneg o  śl adu w p ł y w u  u rzędni czego D o m y s ł  może  mniej  więce j  
t rafiać o s ob v  mające  b y ć  p o w o ła n e ,  ale l i czba o sób  spo d z i ew a ją c yc h  się 
dost ąp ić  h o n o r u  tego jest  zb y t  w ie lka ,  a b y  się n i e j edna  r a c h u b a  mv lną  
okazała .  Na jmn ie j  amb i t nyc h  jes t  w k s i ęs tw ie ,  l ecz  są i t u t a j ,  k t ó r zy  
p r zed  czasem st ara ją  się b y ć  p e r s o n a e  g r a t ae ;  inni  mn iema ją ,  że  jeżeli  
ma j o r a t  u two rzą , '  to i p a rami  zos t aną ,  i d la  t ego to poczęśc i  chęć  t w o ­
rzen ia  ma jo r a t ów ,  choc i a żb y  t y lk o  z ki lku w io szc zy n  z ł o ż o n y c h ,  cor az  
się więce j  upo wszechn i a .

S p r a w a  a r e s z to w an y ch  w os t atn im czas ie  o só b  zn a jd u j e  się obecn i e  
w  r ę k u  p r o k u r a to r a  r z ą dowego .  Pon i eważ  p o l i eya  s t ar a ł a  się je j  nadać  
jak  na jobsze rn i e j szą  p o d s t aw ę ,  ł ącząc  z nią p od j ę t e  na  t ut ej szą  r ek w izy -  
cyą  a r e sz tow an ia  w innych  k ra jach  n iemiecki ch,  i n s f rukeya  p r oc e s u  z a ­
pe w n e  się jes zcze  b a r dz o  p r zec i ągn ie ,  zanim ska rga do s t an i e  się p r zed  
sąd.  S ąde m tym będzi e  z a p ew ne  n a jw yż szy  t r yb un a ł  do  sądzen ia  z b ro d n i  
s t anu p o s t a n o w i o n y  n i e da w n o  t emu uchwa łami  o b u  izb. S p r a w a  w  m o ­
wie będąca  będz i e  i n a u g u r a c j ą  jego czy n n o śc i ,  p o d o b n i e  jak p r z e d  k i l ku 
laty p o l i t yc zny  p roce s  w ięź n ió w  pol ski ch  b y ł  i u a ug u r acy ą  p ub l i c zn e go  
i us tnego po s t ęp ow an ia  w P rus i ech .  Z  resztą  zu p e łn a  tu w  tej  chwil i  
cisza pol i tyczna .

K r ó l e w i e c ,  15. Kwie tni a .  —  P o n i e w a ż  l i czba  w y c h o d ź c ó w  p o l ­
skich u nas się p o m n a ż a ,  p r ze t o  kr.  r e j enci a  tu te js za  z a p r o w a d z a  k a r t y  
ua p o b y t  dla t ych  w y c h o d ź c ó w ,  jak w poźuańsk i em.  Za  t ermin  do  wy -  
daw ia  t ych  kar t  jes t  o z n a c z o n y  1. L ipca .  D o  t ego  czasu  bę d ą  spisani  
wszyscy  Po l a cy ,  k tó r zy  w o b w o d z i e  na sz ym  r c j e n c y jn y m  zamieszkuj ą,  
n i ebędąc  d o t ą d  ua t u r a l i zowanymi .  K tó ry  z nich się n ie  zgłos i  w pr zec i ągu  
dni 8  od  I. C z e r w c a  r. b . ,  lub dopuśc i  s i ę .zbrodni  a l bo  z d ro ż n e  będz i e  
p row adz i ł  życ i e ,  na tychmias t  ma  b y ć  w y d a lo n y .  R ó w n e m u  losowi  u le ­
gnie  każdy  p r z y b y w a j ą c y  po  1. C z e r w c u  r. b.  w y c h o d ź c a ,  s k o r o  jego 
p o b y t  stać się może  uc iąż l iwym d ep a r t am en to wi .

A n k l a r n ,  16. K w i e t n i a . — Os ta tn i  n u m e r  t u t e j s zego t ygodn ika  z a ­
w ier a  o świadc zen i e  p r o k u r a to r a  Ka nn eg i e s se r a ,  iż ob i ega j ące  pogłoski
0 ś l edz twie  w sp r awie  za m o r d o w a n e g o  dz i edz i ca  H a b e r l a n d a  są fa łszywe
1 że g łó w n y  nacze lnik  roz b ó j n i kó w  w  tej sp r aw i e  u w ik ł a n yc h ,  znajdu je  
się w  w ięz ieniu .  J a k o ż  jest  p e w n o ś ć ,  ż e  ca ła  s p r a w a  będz ie  w y ś w i e ­
coną ,  a zb ro dn i a r ze  ukarani .  W y z n a c z o n e  p r z ez  b ra t a  z am or dow an ego  
200  tal. t akże  się n ieco p r z y ł o ż y ły  d o  od k ry c i a  tej zbrodni .  Rzą d  z swe j  
s t r on y  dok ł ad a  do  tej na g ro d y  d rug i e  200  tal.

Szwecya. . , , „
S z t o k o l m ,  d. 8. Kwie tn ia .  —  Z pewnośc i ą  zaręczają,  ze k ro i  p r z ez  

wzg ląd  na w y z d ro w i e n i e  sw o je  w p r z y s z ł y  w to re k ,  dnia  12. t. m., r z ą d  
t y m c z a s o w y  rozwiąże  i sam na  n o w o  r ząd  obejmie.  Z  p o w o d u  t ego  k i lka 
sp r a w  ważn ie j s zych  n i ez a ł a lw ion o ;  19 miejsc d u c h o w n y c h  c z ek a  na  tę 
r ados ną  chwi lę ;  komi sya  f i nansowa  także sp r aw oz dan i e  s w o j e  aż do  t ego 
dnia  od łoży ł a .  K ró l  m i an o wa ł  kont r admi ra ł a  Kr use ns t i e r a  d o w ó d z c ą  
wie lk i e j  w y p r a w y  morsk i e j  skł adającej  się z j e d n e g o  o k rę t u  l in iowego,  
4 f r ega t ,  j edne j  k o r w e t y  p a r ow e j  i j ed neg o  b r y g u ,  d o  k tó r e j  się d w a  
no rw egs k i e  statki  w o j e n n e  przyłączą.  E s k a d ra  o w a  zab i e r a  ż y w n o ś ć  na 

miesiąca i ma  w  p o ł o w ie  Czze rw ca  w y p ły n ą ć .
F ra n cyu .

P a r y ż ,  17. Kwietn ia .  — M o n i t o r  z am ie szcza  dziś d e k r e t  wzgl ę­
dem peusy i  nauczyci e l i  i p i e n i ędzy  na  u t r zy m an ie  l i ceów po t r zeb nyc h .  
D ek re t  t en  b a r d zo  jest w a ż n y m ,  b o  w y w r z e  wielki  w p ł y w  ua  nauk i  w yż ­
sze. J e s t  da ls zym ciągiem p r z e d  rok i e m ro zpo czę t e j  r e f o rm y  nauk po 
gimnazyach  ud z i e l a ny ch ,  k tó r ą  minis te r  F o r t o u l  z ap ro j ek tow a ł .  Dla jej 
ważności  plan p r z e d ł o ż o n y m  zos t a ł  w tej  mie rze  r adz i e  nauk ow e j  i r a ­
dzie s t anu i p r zez  ob i e  po ch w a l on y .  U z n a n o  p o t r z e bę  powiększeni a  d o ­
ch od ó w  w  i s t uących  57 l i c each ,  a b y  podu i e ś ć  w  nich nauk i  r ea lne  i w y ­
t r zymać w s p ó ł z a w o d n ic t w o  z ins ty tutami  p r y  watnemi .  T ak  l icea jedna-
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kow o będą urządzone w całej F r a n c j i ,  * wyjątkiem Paryża,  gdzie będą 
nieco lepiej uposażone.  Ustanie tym sposobem zwyczaj  przechodzenia 
z l iceów do  liceów, celem dalszego kształcenia.  Nauczycielom niewolno 
będzie dawać lekeyi po zakładach prywatnych.  Będzie to cios dotkl iwy 
dla przedsiębiorców prywatnych  instytutów.

— Dziś w południe oddal  cesarz nowemu kardynałowi  Mor lot ,  ar ­
cybi skupowi  w T o ur s  kapelusz kardynalski.  W s zy sc y  ministrowie,  po ­
słowie,  senat ,  ciało p raw oda wc ze ,  "dwór i t. d. byli  na tej uroczystości .  
Kardynał  z orszakiem przywiezionym został w trzech dworskich ekwi- 
pażach do Tui lcriów.  Następnie byli  przedstawiani  wyżsi oficerowie 
z pułków,  które p r zysz ły  na załogę "cło Paryża.

— Przeszłej  nocy znów tu wiele osób aresztowano,  jak powiadają,  
za rozszerzanie manifestu londyńskich wychodźców.

  Malarzowi Ingres wyznaczono  60,000 fr. za wymalowanie salonu
cesarskiego na ratuszu.

— C o n s t i t u t i o n e l  ogłasza dziś przydłuższy a r tyku ł  o Włoszech ,  
z którego pokazuje się,  z e F r a n c y a  nie występuje z pośrednictwem w spra­
wie zawikłanej  w ych odź ców  lombardzkich.  Zdania zamieszczone w tym 
ar tykule mają wielkie znaczenie,  a ponieważ sam sekretarz go podpisał,  
przeto domysł  jak na d łoni ,  że ar tykuł  ten napi sanym został pod wyż-  
szem natchnieniem. C o n s t i t u t i o n e l  uznaje naprzód  prawo Anstryi 
do  W e n e c y i  i Lombardy i. Mówi w tej mierze:  nienależymy do liczby 
tych,  k tó rzy  prawa Auslryi zaprzeczają do prowincyi  włoskich.  Nie 
przypuszczamy,  że r ządy  jej są tam faktem. Fak t  ten uświęconym został 
układami,  uznanemi za p rawne  przez wszystkie rządy.  Niemożemy prze­
widzieć,  jaka przyszłość czeka W ł o ch y .  Głęboka sympat ia ,  którą ma­
my dla tej oczyzny  sztuk,  każe nam życzyć ,  aby pozostała w rękach ra- 
C7*ej tych ,  k tó rzy  nią teraz rządzą,  aniżeli żeby miała popaść w krwawą 
i szkaradną anarchią socjalnej rzeczypuspoli tej .  Tymczasem ma służyć 
za podstawę konieczną bezst ronnego oceniania poli tyki  w tej sprawie,  
uznanie praw Auslryi .  Następnie przechodzi  C o n s t i t u t i o n e l  do p o ­
lityki,  jakie'j się t rzyma Austrya po wypadkach ostatnich w Lombardyi .  
P rzyzna je ,  że rząd austryacki  miał po sobie słuszność,  gdy konfiskował 
dobra  tych,  którzy spiski przeciw niemu knowal i ,  nie mogąc dostać ich 
w swoje  ręce.  Za razem jednak dopuści! się zbyteczne j  przesady,  kiedy 
winnych z niewinnymi chce karać.  Całej  emigracj i  karać nie można za 
ostatnie wypadki .  Ńawet  nie można dawnym emigrantom za zbrodn ią  po- 
poczy tywać ,  gdy swoim ziomkom nie pozwalają z głodu umierać i dają 
im wsparcia.  Litości nie można poczy tywać  za bun towniczą dążność. 
Sprawa  więc tych emigrantów obejść musiała dwa narody  największe na 
zachodzie.  Rozporządzenia  rządu aust ryackiego w pierwszem uniesieniu 
gniewu wyd ane  powinny  być zmienione,  złwaszcza,  że obejmują  niewin­
nych.  Nawet  na mocy p rawa na rodów można było in te rwe nc j ą  za ło ­
żyć w Wi edn iu .  A n f  F r a n c j a ,  ani Anglia wprost  nie by ły  dotknięte tą 
sprawą.  T v lk o  uczucie ludzkości  i sprawiedl iwości ,  odznaczające ich 
pol i tykę pobudza ło  ich do przemówienia za Lombardami.  Mogły tylko 
się wstawiać za os bami dotknięlemi dekre tem,  prosić zaś nie mogły.  Bo 
mocarstwa tego stopnia tylko podnoszą głos sw ój ,  jeżeli ma być  wysłu­
chany.  Anglia nie poszła za przestrogą rozum u i poniosła w Wiedniu 
klęskę.  Sądzi ła,  że trzymając się p rawa  narodów,  może popierać żąda­
nia Piemontu w sprawie wychodźców teraz jego poddanych.  Emigranci  
schron iwszy się do Sardyn ii ,  stali się obywatelami  tego pańs twa,  a na 
mocy układów,  zagwarantowała  Austrya dochody z dóbr  tym emigran­
tom w Lombardy i .  Z tego p o w od u  Anglia popierała  Sardynią.  Hr. Buol 
w imieniu r ządu aus tryackiego oświadczył  posłowi  angielskiemu lordowi 
W e s tm o r e la n d ,  że Anglia niema ani bezpośredn iego w tej sprawie inte­
resu ,  przeto też do sp rawy  lej p rzypuszczoną być nie może.  Nasz rząd 
f r a n u z k i ,  mówi w końcu C  o u s  t i t u t i o n n e l ,  roztropniej  sobie p o r a ­
dził. Nasi ajenci wcale się do lej sp raw y  nie mieszali. Rząd frauenzki 
przez to większą przysługę wyświadczy ł  P iemontowi ,  dając mu rady, 
aby  sam działał T y m  sposobem moralnie go popierał ,  nie uczyniwszy 
wprost  żadnego kroku.  Pojmował ,  że młody monarcha panujący w Au- 
stryi łatwiej przystanie a żądania P iemontu ,  jeżeli go nie będą niewcze-  
śnie nagabywać  wstawianie się mocarstw pierwszego rzędu. Jes te śmy 
p rzekonani ,  że nasze przewidzenia spełnią się i że sekwcstracyi  z dóbr  
niewinnych emigrantów zdjętą będzie.

P a r y ż ,  d. 9 Kwietnia.  —  L a  P a t r i e  doniosła wczora j ,  że książę 
Men żyk ow  przedstawił  porcie  umiarkowane żądania w imieniu swego  
d w o r u  i że flota angielska odebra ła  rozkaz nieopuszczania Malty.  S p o ­
dziewany dzisiaj parowiec wschodni  objaśni  nam zapewne tę wiadomość,  
której  Paryż  nie bardzo dowie rza ,  bacząc na coraz  większe zbrojenie 
s i ę  Anglii na morzu.  L a  P a t r i e ,  szczególnie z M o n i t o r e m ,  C o n s t i -  
t u t i o n n e l e m  i ł e  P a y s ,  starała się także uspokoić opinią co do mnie­
manego p r aw a ,  które miało być danem Prusom,  zb iojnego  zajęcia k a n ­
tonu neufehatelskiego i co do mniemanego projektu dania pierwszeństwa 
małżeństwu duc hownemu przed małżeństwem cywilnem.  Uspokojenie 
opinii w powyższych t r zech kwestyach,  które w' tych czasach najwięcej 
uwagę zajmowały,  rzuci ły znowu na dzienniki kir milczenia,  tern wię­
kszego, że jednocześnie l a  M o d e i 1 A s s e m b l e e  N a t i o n  a l e  odebrały 
powtórne  ostrzeżenia za okazane dążenia legilymistowskie.  Rząd powi- 
n ienby  się nareszcie zmiłować nad biednemi dziennikami i albo je zaka­
zać,  albo zostawić im swobodn ie jsze  pole do zapełnienia kolumn L’As- 
s e m b l e e  N a t i o n  a l e  zapewnie  zostanie zakazaną przy pierwszej  oko 
liczności,  a okoliczności  nie braknie.  S tanowisko innych dzienników staje 
się coraz t rudniejsze z p r zyc zyn y  niskości cen dzienników rządowych,  
mianowicie l e  P a y s  i M o n i t o r a .  W i e lu  obywatel i  abonuje się dzisiaj 
na M o n i t o r a  i abonu je  się na niego coraz chętniej ,  dla wiadomości rzą­
dowy ch  i dla dość dobrze  obrobionych  ar tykułów li terackich,  które od 
nowego  roku ogłasza.  Zresztą system przyt łumiający daje się czuć coraz 
mocniej  w całej F ranc j i .  Prefekci  robią razzie na szynki ,  a merowie za­
kazują otwierać szynków w czasie niedzielnych nabożeństw.  Komis ja,  
mianowana przez ministra pol ic j i  jeneralne j ,  zakazała roznoszenia 556 
książek przez tak zwanych kolpor te rów.  Są to środki i czyny  godziwe, 
bo  szynki i złe książki przyczyniały się wiele do demoralizacyi Francj i .

T e  czyn y  rządowe mogą być różnie sądzone,  ale należą one do pasma 
tego samego systemu jednej wiosce mer został z rzucony  za to, ze
nie sprzeciwił się zamknięciu szynków przed wchodzącym oddziałem 
wojskowym;  w Nantes zmusił  dziennik E s p e r a n c e  d u  P e u p l e  do 
ogłoszenia wiadomości ,  iż cesarzowa przyjęła pat ronat  nad miejskiem 
towarzystwem Hortykul tu ry .  W  C a e n ,  przy jazd Karola Hugo,  syna 
W i k t o r a ,  dał powód  do l icznych rewizyi papierów i ostrożności ,  p r z y ­
pominających czasy pierwszego cesarstwa.  L Pa ryża ,  L y o n u ,  Rodanu,  
Marsylii  i S t r a s b u r g a  po l i c j a  wydala  wszystkich robotuików nie ma ­
jących stałego sposobu do życia ,  odsyłając ich do miejsc rodzinnych 
albo do depar tamentów mniej ludnych.  W sz ęd z ie  daje się czuć p r ze ­
waga adminislracyi,  którą regulują wysłani  r adzcy s tanu,  inaczej missi 
domiuici.  Rzeczeni  wysłańcy,  mając więcej do czynienia niż sądzili, 
wymogl i  na rządzie,  że im dał pomocników.  Dzisiejszy M o n i t o r  og ła ­
sza dekre t ,  na mocy którego mianowani  są inspektorami d e p u t o w a n e m i : 
Sena to rowie  Marchand i jenerał  Car re let  i r adzcy stanu Villemain i Du-  
bessay.  L e  P a y s  pokazuje ,  iż rząd rad jest ,  że mianował  audy to rem 
rady stanu syna Kazimierza Delavigne i że w b raku znaczących osób,  
przestaje na przyciąganiu do siebie godnych imion. W  izbie rząd nie 
znajduje żadnej opozycjo.  Komisya budże towa uważa za członka o p o ­
zycyjnego tylko p. G on i l i , a jest to człowiek bardzo niewinny,  i z in t e ­
resu człowiek rządowy.  Zresztą budże t  u łożony bardzo oszczędnie,  t r u ­
dno, a b y  znalazł w izbie o p o z y c j ą  na seryo.  —  Monła lember t  mógłby 
wystąpić przeciw całemu systemowi,  ale równowadze  budże towej  nie za ­
przeczy Dzisiejsza F rancy a  może się tylko pocieszać st roną finansową. 
St rona handlowa nie jest tak pewna we Francyi ,  bo zawisła^ od samego 
cesarza.  Mówią,  iż depar tamenta  północne lękają się zniżenia cła na 
w y ro by  bawełniane,  które zatrudniają milion robotników.

W  Paryżu  g łuchym,  milczącym i często się rumieniącym,  dwa tylko 
pytania bywają  czasem przebąk iwane;  Czy  cesarzowa przy nadziei: 
czy papież przybędzie  do Paryża? Zdaje się. ze jak na teraz na o b y ­
dwa pytania można odpowiedzieć negacyjnie.  Onegda j ,  cesarz dał w tui- 
l eryach bal dla 600 osób,  składających kwiat  dzisiejszego towarzystwa 
rządowego.  Cesa rz owa  była wesoła i jak zazwyczaj  piękna.^ Bal się 
przeciągnął do godziny drugiej z rana. Na tym balu spos t rzeżono ,  ze 
książę Murat  zna jdował  się w lepszych stosunkach z cesarzem niż dawniej.  
W c z o r a j ,  ki lku dragonów i gidów by ło  przedstawionych cesarzowi w no­
wym ubiorze.  Dragoni  mają buty a I’ec uy ere ,  a gidy a la Suwarow.  
Dragoni i gidy wystąpią po raz pierwszy w now ym ub io rze  w dzień ko- 
ronacyi .  Kiedy to nastąpi? nie wiadomo.  Silne oddziały d ragonów i gi­
dów są rozkwate rowane  w L uw rze ,  obok  jednego  batal ionu piechoty.  
J a k  będzie ukończony  Luwr,  mówią,  że dwa pułki będą stanowić załogę 
pałacową.  —  Re s t a u ra c j a  pałacu elizejskiego, od s t rony ulicy ś. Hono-  
ryusza ,  postępuje z pospiechem.  J u z  narożna budowa  została zupełnie 
ukończona  F o ra  letnia nie obejdzie się bez jakich u roczystych zabaw,  
mających na celu sprowadzenie  cudzoziemców do Paryża.  Rząd siara 
się,  aby  Paryż robi ł  dob re  interesa O becn ie ,  komorne  w Paryżu  jest 
dwa razy tak drogie,  jak roku przeszłego,  szczególniej w piękniejszych 
s tronach miasta. Budowa  nowych domów trochę zwolniala ,  ale wkrótce 
rząd da popęd  do p rzebudowania  starych i ciasnych ulic,  k tóre tysiące 
rąk zatrudnią W  F a r y ż u  budo wa  domów jest uważana za g łówne ź ró ­
dło pracy,  dla tego,  że wymaga współudziału naj rozmai tszych profesyi.

Anglia.
L o n d y n  d 15. Kwietnia.  —  T i m e s  zdumiała dzisiaj swoim a r ­

tykułem ws tępnym,  w którym zamieszcza szczegóły o śledztwie w mie­
szkaniu Koszula przez policyą r oz por ząd zon ym , jakie się dotąd w ża- 
dnyrn innym dzienniku nie znajdowały.  Powiada pomiędzy innemi; że 
teraz podała się sposobność okazania światu,  ze rząd angielski nie wacha 
się zastosować surowości  prawa naprzeciw wy chodźcom,  którzy toleran­
cyjnej  gościnności  Anglii nadużywają .  Ghwali  przytem Palmerstona,  
gdyż,  jak się domyśla ,  sekretarz spraw wewnęt rznych wystawił  w ła ­
dzom do tego uprawnionym pełnomocnictwo,  a wypadkiem śledztwa by ło  
odkrycie  znacznych zapasów amuiiicyi wojennej  i broni.  Teraz  p r zek o­
nać się można,  że zarzuty,  przez r ządy obce Pahners tonowi z mewia-  
domości lub namiętności czynione ,  j akoby z r ewoluc jon is tami  owymi 
w związkach zos tawa ł,  by ły  zupełnie urojonemi.  Dalej powiada;  im 
więcej Anglia pragnie,  swoje p rawo p rzytułku n ienaruszone utrzymać,  
tym większym jest jej obowiązkiem,  wychodźców w karbach prawa t rzy­
mać,  i przekroczenia ich karać,  które narodom innym niebezpieczeństwo 
gotują.

— W yg n a n ie c  pol i tyczny,  który od wielu lat w Londynie  żyje, 
a o którego bycie nader  mala tylko liczba osób wiedziała,  Leo, książę u- 
dzielny Armenii ,  wygnany  przez cara Mikołaja,  jak się podpisuje,  ogła­
sza dzisiaj w D a i l y N e w s  list nas tępujący do wydawcy .  -Anglia n i ­
gdy z Armenią nie sympatyzowała.  Bez oponowania zezwoli ła na p o ­
dział Armenii ,  a chociaż ona nie ma znaczenia poli tycznego w tym sto­
pniu jak Polska,  to j ednak kolebka rodza ju ludzkiego z stanowiska po­
l i tycznego stanowi punkt  ś rodko wy  obydw óch  półkul i  ziemi. Rosya 
dobrze  o tern wiedziała,  k iedy najważniejsze p r o w i n c je  Armenii w p o ­
siadanie zajęła. T ur c ya  az ja ty ck a  rychlej czy później  niż Kons tan tyno­
pol w ręce jej wpadnie.  Plany jej na s tarożytne Bizancyum nie są b y ­
najmniej tajemnicą,  i  już nalegają na cara dyplomaci  jego, aby Dardanele 
opanował .  Listy pewnego dyp lomaty  rosyjskiego są do w ode m nieza­
przeczonym twierdzenia tego. Tam,  gdzie w listach owych  mowa jest 
o obsadzeniu Konstan tynopo la ,  powiada autor ,  że Anglia Egipt  dla sie­
bie weźmie a Ro s j i  wolność działania w sprawie tureckiej  pozostawi.  
Nie wierzę,  aby To zdanie pol i tyczne w gabinecie k ró lowy przeważało,  
ale pozwalam sobie,  uwagę powszechną zwrócić ku Kaukazowi ,  gdzie 
od dawna  i nadaremnie na flotę angielską czekano,  która p rzy skruszeniu 
jarzma rosyjskiego rękę pomocy podać miała i gdzie 100,000 Armeńczy­
ków go towych jest wspólnie nieść pomoc.  Pozostaję i t. d.

— Na posiedzeniu dnia 14. Kwietnia w izbie niższej projektuje Mil­
ner  Gibson trzy uchwały  treści następującej :  1) że oplata od obwiesz­
czeń po dziennikach ma być  zniesioną;  2 )  że pol i tyka,  która na tanią
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prasę peryodyczną opłaty slęplowe i inne ograniczenia nakłada, jest nie- 
°  Powiadającą celowi, i 3) że akcyza od papieiu stoi na przeszkodzie 
upowszechnianiu dobrej a taniej literatury tudzież postępowi oświaty 
udowej. Podatek od inseratów, z którego tylko 178,000 f. szt. do skarbu 

jucznie wpływa, nazywa daninę barbarzyńską, kraju handlowego niego­
dną. Slępel od gazet jest także środkiem więce'j politycznym aniżeli fi­
nansowym, i ma na celu, dziennikom tanim zamieszczanie wiadomości 
Politycznych niepodobnem uczynić, jak gdyby każde pismo tanie konie­
cznie szkodliwem być musiało. Z stanowiska finansowego na jednoby 
wychodziło, gdyby ograniczenia zniesiono; gdyż dziennik nie stęplowany, 
gdyby donosił wiadomości, penny swój płaciłby za przesyłanie pocztę. 
Uchwala trzecia —• przeciw akcyzie od papieru — dotyczy wprawdzie 
kwoty podatkowej 900,000 funt. szt., ale obowięzuje izbę do żądania nie 
natychmiastowego tylko wczesnego ile się da zniesienia tej opłaty. — 
Kanclerz skarbu powiada, że rezolucya owa ściąga się w części do po­
litycznych, w części do finansowych kwestyi; we względzie tamtych mó­
wić nie ma powołania; jednak mniema, że prawo podatku od dzienni­
ków w ogólności przejrzenia potrzebuje, i bilu liberalnego w tym przed­
miocie od rządu spodziewać się można. Z stanowiska finansowego p ro ­
testuje przeciw uchwałom lyin; Gibson chce 1,400,000 z dochodów pań­
stwa wykreślić, a nieprojektuje żadnego wynagrodzenia. Przyznaje, że 
podatek od anonsów i akcyza od papieru są uciążliwemi, ale gałęzi pe­
wnej podatku z motywów oderwanych potępiać n iem ożna;  należy ją 
w związku z całym systemem opodatkowania uważać. W  ciągu ośmiu 
tygodni, jak on w urzędowaniu zostaje, zażądano zniżenia podatków 
w kwocie 7,000,000 f. szt. Niepodobna więc, abv się do każdego pro je ­
ktu odosobnionego tego rodzaju przychylił. Bright mniema, że kanclerz 
skarbu żadnego z argumentów Gibsona nie zbił. Lord Russeł oświad­
cza, że kanclerz od izby nic więcej nie żąda, jak , aby wyrok swój aż do 
poniedziałku, po projekcie finansowym, odłożyła. Zresztą sprzeciwia 
się projektom. Disraeli uważa za rzecz niekorzystną, aby wszystkie trzy 
wnioski brać pod rozwagę, ale za pierwszym głosować musi; sam bowiem, 
będąc jeszce w urzędowaniu, miał zamiar, zaprojektować zniesienie opła­
ty od anonsów. Zasada lorda J. Russia, że izba na projekt finansowy 
czekać powinna, przywłaszcza gabinetowi prawo wyłączne wniosków 
finansowych. Przymuszony jest nazwać to doktryną niebezpieczną. 
S. Herbert i J. Bali ostrzegają przed Disraelego nieszczerym liberalizmem. 
Cobden zaś oświadcza , że poparcie Disraelego i przyjaciół jego w kwe­
styi tej z całego serca przyjmuje. Potem oświadczają się takie  J .  Ca- 
kington, Maguire i James M’Dregor za rewolucyonistami, które jeszcze 
'ylko liberalny lord R. Groskenor zwalcza. Przy głosowaniu przyjętcm 
,l °8tało pytanie przedwstępne 200 głosami przeciw 169 przeciw rządowi,
1 Pierwsza rezolucya bez głosowania przeszła; druga zaś 280 głosami 
Pr*eciw 88, i trzeci-a 275 głosami przeciw 80 odrzucona.

W iochy.
R z y m ,  6. Kwietnia. — Osoby wiarogodne, w styczności bliższej 

Z jego świątobliwością zostające, zaręczają, że od dawna u niego coraz 
większą oziębłość uważano względem wielu osób, mianowicie takich, 
które mu ucieczkę do Gaety doradzały, jak posła francuskiego Harcourta 
i ministra hiszpańskiego Martinez de la Rosa. Teraz nawet minister ba­
warski hr. Spaur, który jak wiadomo papieża pomiędzy familią swoją 
z Rzymu uwiózł rzadko kiedy w W atykanie bywa. Nienależy tego za 
chwiejność umysłu papieża poczytywać, jest to owszem szlachetność 
i wspaniałość jego sposobu myślenia, jaki się we wszystkich czynnościach 
jego na początku pontyfikatu objawiał.

T u r y n ,  11. Kwietnia. — E c o  A l e s s a n d r i n o  powiada, że wła­
śnie teraz załogi wojskowe w Alessandryi i Casale wzmacniają, a podró­
żni ztamtąd przybywający zaręczają, że każdego dnia spotkać można 
działa, które przeznaczone są dla fortyfikacyi nowych w Casale. Pułk 
dragonów stojący załogą w Novarze znajdował się dnia 7. t. m. na nabo­
żeństwie załobnem w kościele Bicocca za poległych tamże na polu bitwy 
w Marcu 1849.

ir Ssw aicaryą .
B e r n ,  Ib. Kwietnia. — Rząd austryacki niema dosyć jeszcze na tern, 

że rada federacyjna istotny stan rzeczy całemu światu do wyraźnego i słu­
sznego ocenienia przedłożyła, chce"on jeszcze przyrzeczenia na przy­
szłość, a sposób, w jaki tego żąda, przypomina aż nadto występowanie 
hr. Leiningena w Konstantynopolu. W  nocie z dnia 11. m. t. żąda po­
seł austryacki od rady federacyjnej przyrzeczenia formalnego, iż do kan­
tonów Graubiinten i I essyn żadni wychodźcy włoscy więcej przyjmo­
wani nie będą; mała liczba bawiących jeszcze w Tessynie ina być w y­
gnaną. Na wyjątki przypadkowo zastrzega sobie Austrya przyzwolenie. 
Celem wykonania lego ma być kontrola zaprowadzoną, we względzie 
warunków tejże oczekuje poselstwo orzeczenia. Petem władza związ-

ko ma z Szwajcaryi wydalić wychodźców wszystkich, którzy w zabie­
gach rewolucyjnych udział brali, skoro Austrya tego zażąda. Jeżeli żą­
danie to uwzględnionem będzie, ale wtedy dopiero, rząd cesarski chce 
wziąść pod rozwagę, jakie ulżenia w zamknięciu granicy nastąpić mają. 
O zupełnem przywróceniu zaś porozumienia dobrego wtenczas dopiero 
mowa być może, kiedy we względzie Kapucynów wygnanych i we 
względzie środków dotyczących kolegiów w Pollegio i Arcona przyrze­
czenie zadowalające dane będą. Rada federacyjna żadnej jeszcze uchwa­
ły w przedmiocie tym nie przyjęła. Nie przyszło też jeszcze do tego, 
aby Bern odegrać miał rolę najświeższą Konstantynopola.

Austrya.
W i e d e ń ,  12. Kwietnia. — W czoraj o 11 z rana, pisze G a z e t a  

w i e d e ń s k a ,  raczył J. C. K. Apost. Mość uroczyście w kościele zam­
kowym przywdziać kapelusz kardynalski księciu prymasowi węgierskie­
mu, arcybiskupowi grańskiemu, Janowi Scitowskiemu de Nagy - Ker. 
W  tym celu NPan poprzedzouy dworem i nowym kardynałem, udał się 
z pokojów swoich do kościoła, gdzie Monsignor Viale-Prela kardynał 
nunciusz znajdował się, i tam pod baldachimem słuchał nabożeństwa ce­
lebrowanego przez tutejszego sufragana, poczem gdy odczytano breve 
papieskie, przywdział kardynałowi baret ze zwykłą ceremonią. Nastę­
pnie odśpiewano Te Deum, a w końcu kardynał udzielił błogosławień­
stwo papieskie. J. C. K. Mość wrócił do swoich pokojów w towarzy­
stwie dworu swego, dokąd kardynał po przywdzianiu na się czerwonej 
sukni udał się, i w osobnem posłuchaniu pełne uszanowania dzięki złożył.

MŁr. lo ierya  te H er Unie.
W  dalszym ciągu 4. klasy 107. kr. loteryi klasyczne'j padły 2 wy­

grane po 500Ó tal. na nra 37,365. i 48,854.; 5 wygranych po 2000 tal. na 
nra 2761. 13,677. 44,034. 57,717. i 63,131.; 29 wygranych po 1000 tał. 
na nra 9220. 12,319. 21,279. 23,043. 25,739. 26,716. 26,917. 32,230. 
33,996. 38,692. 39,625. 42,643. 43,492. 46,781. 46,972. 47,215. 47,669.
49,262. 51,638. 54,510. 58,147. 63,093. 65,464. 66,896. 71,734. 76,553.
78,215. 79,563. i 83,759.; 45 wygranych po 500 tal. na nra 219.2052. 
6436. 7840. 8086. 14,860. 15,159. 17,500. 20,660. 24,146. 24,347. 29,818. 
30,046. 32,462. 34,680. 36,852. 36,928. 41,091. 41,648. 43,603. 47,611. 
50,708. 52,413. 54,864. 65,016. 57,172. 59,386. 61,624. 62,605. 65,476.
66,084. 66,437. 66.491. 66,937. 68,820. 72,624. 73,584. 74,634. 74,905.
77,728. 79,587 79,832. 80,320. 83,576. i 84,611.: 63 wygranych po 200 
tal. na nra 861. 5649. 5785. 6299. 6893. 7023. 8304. 10696. 11718. 
12,813. 14,652. 17,536. 18,593. 19,156. 25,135. 25,240. 25,519. 26,004.
26,074. 27,584. 27,835. 28,763. 29,218. 29,563. 29,794. 30,256. 31,470.
31,966. 34,863 34.985. 36,565. 40,075. 40,210. 42,757. 43,387. 46,927.
49,971. 52,728. 52,943. 53,023, 53,167. 53,225. 55,547. 55,632. 56,603.
61,091. 61,622. 62,422. 62,968. 64,152. 65,357. 66,847. 67,190. 70,190.
70,502. 72,161. 72,278. 73,315. 74,944. 77,314. 79,339. 84,018. i 84,059.

Przybyli do Poznania dnia 22. Kwietnia.
B A Z A R : K s. K rygier i Ł ick z S tr z e lc z a ;  Lutom ska z T rzem eszna; P igu lsk i 

z W in n y  e ó r y :  hr. G rabowski z Łukowa.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : B aron Sprenger z L iebcn; B usse  z R ogalina. 
H O TEL B A W A R S K I: D n P iat z Londynu: N ieo li z G dańska; D obrzycki 

z B aborow a; Gra eve z B orku; B ojanow sk i z K arczewa.
PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Schdnberg z Dim? G ośliny,
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: Appert z P aryża; L ipski z M iędzychodu.
H O T E L  R Z Y M S K I: Jaku bow icz z K onarzew a; Szm itt z N ow ej w si.
H O TEL P A R Y S K I: C helm icki z K leparza; Chłapow ski z B a g ro w a ; B ień kow ­

ski z W y d zierzew ic  ; Szczerbinski z Czechow a.
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę SIĄ : Grudziński z D rzązgow a, ks. Szu lczcw sk i i O ssow ie- 

cki z Lubina.
H O T E L  B E R L IŃ S K I: P alicki z W ie sz c z e c z y n ; Clau z M urow ańca: K lex  

z Ę ijanow ic : Radoński z R udnicz; B othelt z T rzeb islaw ek; Trąm pczyu- 
z Środy.

A Madame W a l l  n e r .
La scene s’embellit par ton brillant merite,
Ton art produit toujours un doux ravissement,
Chacun entre au theatre, et veut te voir bien vite,
Et chacun se retire avec contentement.
C’est par ta modestie, et par ta douce image,
Mais plus par ton talent, que tu gagnes les coeurs!
On t’admire, on te rend de glorieux honneurs,
C’est un tribut bien pur, c’est un sincere hommage!
Ta gloire cst afferinie aussi pour l’avenir,
Rien ne peut oflusquer l’eclat qui t’environne,
On portera toujours des fleurs a ta couronne,

Pour honorer ton souvenir!

Teatr miejski.
W  Niedzielę dnia 24. Kwietnia: ze zniesieniem 

abonamentu pierwszy raz : f i i e e Z ł l i t i ^  k o ­
miczna opera w trzech aktach przez Lortzinga.

Udało się podpisanej dyrekcyi teatru, sławną 
familią mistrza baletowego pana Fenzla z króle­
wskiego nadwornego teatru Monachijskiego, 
ktora^ z nadzwyczajnym poklaskiem teraz wy­
stępuje w Berlinie, powodować, aby w tutej­
szym teatrze tr7-v, jedno po drugiem następujące 
przedstawienia dawała, które się dnia 28 Kwie­
tnia zaczną. Pomiędzy innymi i baśń czarownicza 
B ia ła  rosa  czyli A lfred  i F lora  
z muzyką Lachnera przedstawioną będzie- 
Z przyczyny bardzo znacznej zapłaty, którą pod­
pisana dyrekeya tym gościom gwarantowała, ce­

ny miejsc podwyższone będą, a to w następujący 
sposób

Ci, którzy się przed tymi trzema przedsta­
wienia od dnia dzisiejszego o bilety zgłoszą, 
zapłacą za miejsce
w pierwszej loży i w parkiecie . . . .  20  śrebr.
w p a r t e r z e ................................................ J2i   
w drugiej l o ż y .........................  ’ . . ] 2 i  __
w trzeciej l o ż y .........................................  g ’___
na galeryi ......... .......................... 4 —

Od dnia pierwszego przedstawienia podwyż­
szone ceny za niezamówioue bilety będą: 
w pierwszej loży i w parkiecie . . . .  25 śrebr.
w p a r t e r z e ...................................................  —
w drogiej l o ż y ............... .........................14 —
w trzeciej loży ......................................  7^ —
na galeryi .................... ...................  5 —

B yrekcya  teatru .

J. Br a nc ov i c h .

HOTEL DE SAXE.
Dziś w s o b o t ę  odbędą się dwie prelekcye

w galeryi praktycznych wiadomości,
Zrana o godzinie 11., koniec o 1., a wieczo­

rem o godzinie 7., koniec o 9.
Jutro  w niedzielę zostanie Galerya zamkniętą, 
NB. Opis elek. mag. telegrafów w n i e m i e c ­

k i m j ę z y k u  jest teraz do nabycia przy kasie-

SPR ZED A Z K O N IECZN A . 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w Gni e ź n i e > 

dnia 27. Października 1852.
W ieś  szlachecka G u l c z e w o  G. Nr. 19 w po­

wiecie tutejszym położona, do której przynależy 
pustynia B i e u k o w i e c  i wieś G u l c z e w k o ,
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przez dyrekcyą  Ziemslwa oszacowaua na 60,677 
Tal .  6 sgr. 2 fen wedle taxy, mogącej  być  p r ze j ­
rzanej wraz z wykazem hypo tecznym i w a r u n ­
kami w Regislraturze,  ma być d n i a  27.  M a j a  
1853. przed południem o godzinie 1 1. w miejscu 
zwykłycl i  posiedzeń sądowych sprzedaną.

■Walne zebranie Członków Towarzys twa  po­
mocy naukowej powiatu Szamotulskiego o d b ę ­
dzie się w Szamotułach dniało. Maja 
b. r we wtorek przed południem w Giełdzie.

Świętość błogich celów rzeczonego T o w a r z y ­
stwa każe się spodziewać l i c z n e g o  z e b r a n i a

ff. maynuszewicz i Spółka 
ulica Nowa .5.

polecają swój handel  towarów modnych,^ k tó ry 
przez sprowadzenia z zagranicy,  jakotez przez 
osobiste zakupienie w L i p s k u ,  w najnowsze 
w y ro b y  zaopat rzony został.

wają
W s z y s c y  n ie w ia d o m i  p r e te n d e n c i  realni w z y -  S z a n o w n y c h  C z ł o n k ó w ,  p r z y p o m in a ją c  u i s z c z ę -
iją się a ż e b y  się  p o d  nn ik n ien iem  p r e k łu z y i  n je się  w  z a le g ły c h  sk ładkach  w p r o s t  do  k a s sy
1 : 1: . • - i * : - :       • \ \ t —  V v  "zgłosili najpóźnie'j w terminie oznaczonym.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem wydzie rżawienia  lokali do wyszynku,  

zna jdujących się pod Ratuszem i w budyn ku  
wagi miejskiej,  na czas t rzech lat ,  to jest od I. 
Paźdz ie rn ika  r. b. aż dotąd 1856.,  wyznaczony  
został termin l icytacyjny n a  d z i e ń  10.  M a j a  
r. b. przed południem o godzinie 11. przed S e ­
kretarzem miasta Panem Z e  h e  na Ratuszu ,  na 
który chęć dzierżawienia mających z tern nad 
mienieniem w zy w a m y ,  że warunk i  są w naszej 
Regislraturze do prze j rzenia ,  i ze najwięcej  
ofiarujący winien złożyć kaucyą w ilości p ó ł ­
rocznej  dzierżawy.  Każde zwyz  wymienionych  
lokali  osobnie wydzie rżawione będzie.

Poznań,  dnia 6. Kwietnia 1853.
M a g i s t r a t .

^ o p w v T e s z c z e n i e .
Następujące,  w naszym domu wagi miejskiej 

znajdujące się gwichty:
1) siedm całych cetnarów metalowych,
2 )  dwie półcetuarówki me talowe ,
3 )  jedna i  ce tna rówka z l a n e g o  żelaza,  

sprzedane zostaną najwięcej dającemu przez I n ­
spektora miasta Pana  S e i d e l  w terminie d n i a  
27.  K w i e t n i a  r. b. przed południem o godz i ­
nie lOtej , na k tóry to termin w zy w am y niniej- 
szem chęć kupna  mających.

Poznań ,  dnia 29. Marca 1853.
M a g i s t r a t .

Majętność w Królestwie P o l a k i e m  pod T o ­
runiem,  z 10,000 mórg z łożona,  (między klóre- 
mi jest 5000 mórg l a su, )  z gorzelnią,  browarem,  
czynszami 1000 Tal. rocznie przynoszącemi ,  
składająca się z jednego miasta,  dwóch wsi ,  
przynosząca w propinacyi  i laudemiach około 
7000 Tal.  rocznie,  — jest z wolnej  ręki do  Sgo 
J a n a  r. b. do sprzedania.  O  warunkach dow ie ­
dzieć się można u II. Stefańskieyo 
# C p .  w Poznaniu.

W  tymże domu można się także dowiedzieć 
o szczegółach sprzedaży jednej  wielkiej majęt­
ności około B y d g o s z c z y ,  i kilka mniejszych 
majętności ,  i o paru dzierżawach.

Z po w od u  p r ę d k i e g o  opuszczenia lokalu 
sprzedaję moje kwiaty z oranżeryi  i z ogrodu 
p o  tanich cenach.

P ozn ań ,  dnia 15. Kwietnia 1853. 
Gerecke w dowa,  ogrodniczka w Zamku.

D yrekcy i ,  na ręce Wgo  X. Kanonika B r z e z i ń ­
s k i e g o  w P o z n a n i u ,  albo na ręce P odskar ­
biego Komitetu W g o  Majora K a m i e ń s k i e g o
w P r z y s t a n k a c h .

Komitet Towarzystwa pomocy naukowej 
powiatu Szamotulskiego.

ilKCli.
Przy sposobności  odbyć, się mającej aukcyi  

w dniu 25.  K w i e t n i a  r. b. | | !  sali tOlCU-  
rzystWU sprzedawać także będę przez p u ­
bliczną l icytacyą najwięcej dającemu

srebra, serwantkę mahoniową, 
chaiselonge i łóżka z materacami.

L i p s c h i t z ,  Kr.  komtnissarz aukcyjny.

Dobrego grochu do gotowania i ziemniaków 
dostać można u ff. Barlholda

przy Królewskiej  ul icy Nr.  6 / 7 .

Świeżo palone wapno kamienne R ii 
d e r s d o r s k i e ,  od dziś dnia tak w mojej w a ­
pn iami  w  miejscu,  jakoteż w składzie u n a u c z y ­
ciela Pana  H a u s n c r  w K i e ł c z e w i e  pod K o ­
ścianem, dostać można w cenie miernej.

S z r e m . dnia 20. Kwietnia 1853.
F r y d e r y k  B o l d i n ,  w ła śc ic ie l  w a p n ia m i .

III N ow ości z Lipska II!
Przez  o s o b i s t e z a k u p n o  u U w a ln y m  

jarm arku W I j i p s k u ,  zaopat rzyłem 
handel mój w jak naj liczniejszy d o bór  d r o b n o ­
stek galanteryjnych,  tak p rzyda tnych  na podarki  
jak do codz iennego użytku.  Szczególniej  po le ­
cam najliczniejszy dobó r  i w najnowszych ro d za ­
jach,  n o s i g r o s z y ,  t o a l e t  podróżnych angiel­
skich,  f l a k o n ó w ,  naj rozmai tszych p i s a  r e  k , 
s z c z o t e k ,  g r z e b i e n i ,  naś ladowanych  i p ra ­
wdziwych w y ro b ó w  b i i u t e r y j n y c h ,  b r z y ­
t e w  a n g i e l s k i c h ,  s c y z o r y k ó w ,  s z p i l e k  
teraz modnych  do w ł o s ó w ,  n a j ś w i e ż s z y c h
Paryskich parttsolków. Skład  
pachnideł na nowo uzupełniony.

Równocześn ie  donoszę Szanowne j  Pub l i cz ­
ności ,  iż inateryały piśmienne sprzedaję nawet 
niżej cen Berlińskich' Zamówienia
na r o bo ty  introligatorskie wy konywają  się p o ­
dług wzrorów Paryskich i Londyńskich.  C e n y  
u m i a r k o w a n e  l e c z  s t a ł e .

M*. Przespołewski 'is Poznan iu ,  
ulica Wroc ławska  Nr.  14.

20 b u te le k . 1 b u t e l k a .
T a l . S g r . S g r . F e n .

1 20 3 —
2 4 4 —
2 4 4 —
2 25 5 —
2 25 5 —
3 10 6 —
1 26 3 6

3 10 6 —

2 5 4
3 _ 6 —

20 — —

Skład mój
tow arów  łokciow ych  i dro­

biazgowych
zaopat rzyłam na ostatnim targu Lipskim 
w w y b ó r  przedmiotów do niego należą­
cych t ak,  że śmiało polecić go mogę ła 
skawym względom Dam,  które mię z a ­
ufaniem Swojem zaszczycają.

Mam także w y bó r  znanych z dobroci  
swojej  gorsetów Berl ińskich,  k tó re  teraz 
oddaję za ceny  fabryczne Berlińskie.

M. L ekszycka  
w Bazarze.

W  niedzielę dnia 24. t. ni. ro zpoczynam w d o ­
mu Vasal lego naprzeciw Landszaf ty na rogu 
Frvderykowskie j  ulicy leżącym Handel  win 
i Restauracyą.

Urządzenie lokalu w now ym guście,  s taranny 
d ob ó r  win różn yc h ,  l ikierów i p rawdziwego 
piwa WaldschlOsschen,  kucharz w yb o rn y  — 
wszys tko w gatunkach jak naj lepszych i po ce­
nach umiarkowanych zadowol i  zapewne każde­
go, o czem zawiadamiając szanowną publiczność 
polecam się Je j  ła skawym względom.

Poznań ,  dnia 23. Kwietnia 1853.
A. Peskary.

jftaterye tatowe
w n a j n o w s z y m  d e s e n i u  odebra ła  odemnie 
Panna Cli.  B a u m a n n  w znacznym w yb orz e  
i p o le ca m :

sztuczki na surdut  po 30 do 60 Sgr. 
sztuczki na spodnie po 20 » 60 »
s z t u c z k i  n a  k a m i z e l k i  p o  5  3 0

Greiffenberg w  miesiącu Kwietniu 1853.
uniżenie

Mldward Seidel.

S ta n  T e r m o m e t r u  i  B a ro m e tru , o ra z  k ie r u n e k  w ia tru  
w P o z n a n i u .

D z i e ń .
S t a n  t e r m o m e t r u S t a n | W i a t r

n a lu i z s  z y n n iw  v z. b a r o m e t r u .

11. K w ic t .
12. - 
13 -
14. »
15. -
16.
17. »

—  1 ,0 "  
-  0 , 0 °  
— 1 , 0 °  
— 2 , 0  "
— 3 , 1  0
— 2 , 0 ” 
— 3  0 "

+  4 , 0 -  
+  3 , 4 °  
+  1 , 0 °  
+  0 , 7 "  
+  2 . 0 “ 
+  2 , 1 “ 
+  4 0 “

2 7"  11. 0 " '
27"  5, 6  "  
27"  4, 7 " '  
27"  8, 5 '"  
2 7 "  9, 3" '  
2 7 "  10 2 '"  
2 7 "  11. 7 '"

P ó ł n .  z a c h .  
Z a c h o d n i .  
P ó l n . w s c h .  
P ó łn .  p .  ws.  
P ó In .  w s c h .  
P ó łn .  z a c h .  
P ó ln .  z a c b .

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

W  moim nateraz już zupełnie u rządzouym

zakładzie do robienia sztucznych wód mineralnych
są od dziś w zapasie wszelkie w o d y  używ ane ,  inne zaś na zamówienia będą dostarczane w dniu 
następnym. Również mogą być obstalnnki nawet  na 15 lub 20 butelek tylko podług wyłącznych 
przepisów pauów lekarzy w przeciągu 24 godzin wykonane .

Ceny sztucznych wód mineralnych w butelkach szklaunych:
woda  zwycza jna  z gazem w ę g l o w y m ...........................................................................
woda  Sel lerska i z s o d ą .........................................................................................................
woda gorżka z gazem węglowym Dra.  H. M e y e r .....................................................
woda Salcbrunska . • ..........................................................................................................
woda gorżka z Pilna , Saidschtitz i F r i edr i chsha l l e ....................................................
woda z Bicarbonalu Magnezyi  i w a p n a ......................................................................

dilo dito <Hto w i  f l a s z k a c h .........................................
woda Adelheidska,  Iwonicka z jodem,  W i l d eg g e r ,  Kudowska ,  Geilnauska,

Spaaer  Po uh o n ,  E mser ,  E g e r e r F r a n z -  i S a l zb run ne n ,  Kissinger R a ­
koczy, Lippspringer,  Maria Kreuzbrunnen,  Pyrmonlska,  Wi lduugska,
Vichy er grande Gri l le ,  Karlsbadska itd.............................................................

•Ług (natura lny)  z K r e u z n a c h ......................................................................................   •
Aqua carbonica jodat  ( 3  j J o d k a l i u m ) ............................................................................
Sol  ( sz tuczna)  Kar l sbadska , f u n t .................................................................................

Przy większych ilościach stosunkowo taniej.
Należytość za pudła  i opakowanie pol iczoną będzie tanio.  — Próżue butelki odkupu ję  po 

9 f enygów i i  butelki  po 6 fen. za sztukę.
Mój skład prawdziwych w ód mineralnych będzie prowadzony

jak dawniej po znanych cenach tanich.
Poznań ,  dnia 21. Kwietnia 1853.

Mj» J o n a s 9 apteka rz  p rzy ulicy Wroc ławskie j  Nr.  31.

D n i a  21. K w i e t n i a  1853.

P o ży c zk a  rząd o w a  d o b ro w o ln a ...............
dito z roku 1850..............
dito z roku 1852...............

Obligi d ługu skarbowego . . .   .............
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . .  
dito miasta Berlina . . . . • •  • • • • • 

Lis ty zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito Prus Wschodnich  . .  . 
dito Pomorskie .  ................
dito W. X. Poznańskiego. . 
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z ląsk ie ..........................
dito P™3 Zachodnich 

Bilety rentowe P oznańsk ie ....................
L o u i s d o r y .................................................
Akcie kole i żelaznej Starog. P o z n ań sk .

S t o -
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Ka pr. kuraut

G
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4ł
31
H
3*
4
34
3.1
34
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34

9 6 |
101

w i z n a .

101*

1034
1034
934 

152 
92 z 

1021 
100J 
57 
99J

9 7 |

H U
954

CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

D n i a  22 K w ie tn i a .
1853. r.

Pszenicy, s z e f e l ..............................
Z y t a , s z e f e l ....................................
Jęczmienia , s z e f e l ..........................
Owsa,  s z e f e l .....................................
T a ta rk i ,  s z e f e l .................................
G rochu ,  s z e f e l .................................
Z iemniaków, s z e f e l ......................
Siana ,  centnar  ............................... ,
Słomy, k o p a ................................. ...
M a s ła , g a r n i e c .................................
Spir i tusu  (beczka 120 kw .)80  J T ra l .

tal.
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2 3 4 2 12 2
1 20 --- 1 25 6
1 18 10 1 23 4
1 1 2 1 7 10
l 12 2 1 16 8
2 — 2 2 2

__ 15 __ _ 17 6
— 26 — — 28 —
10 15 — 1J 20 —

2 — 2 5 —
16 20

i
— 17 5 —


